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W kamieniczce przy Długim Targu uro-
dził się polski królewicz - syn Jana l|ł

Sobieskiego i jego ukochanej Marysień-

ki. W ogóle kró|owa urodziła zwyciezcy
spod Wiednia aż trzynaścioro dzieci,
|ecz Aleksander byłjednym z czworga,
które przeżyły. Kiedy, brzemien na, pży-
jechalawrazz mężem do Gdańska, za-
mieszkali w kamieniczkach patrycjus4l
przy Długim rargu 7-3/4, Tam 9 wrześ-
nia 1677 r. przyszedł na świat A|ek-
sander. Kró|owa byla bardzo wymęczo-
na porodem. Zeby |ej ulżyć, na cały ty-
dzień wstr4lmano ruch na głównym miej-
skim p|acu i zatrzymano kurant na ra-
tuszu Głównego Miasta, który podob-
no skrz/pial niemilosiernie i bardzo Ma-
rysieńkę złościl. Wydobrzała dopiero
w połowie pażdziernika iwtedy miasto
zaczęło świętowaó narodziny chłopczy-
ka - strzelano z dział, wypuszczano fa-
jerwerki, ucńowano i bawiono się. So-
biescy wyjecha|i z Gdańska dopiero
w styczniu następnego roku. Sam AIek-
sander nie odznaczył się szczególnie
w naszych dziejach. Zmań w Rzymie,

dokąd Wyjechał Z matką, po śmierci Ja-
na lll.

TWARDE PRAWO
Rozbitkowie. których w średniowieczu
morze wyrzucało na pomorski brzeg,
nie bardzo mogli liczyć na bezintere-
sowną pomoc Pomorzan.
podróźni i ich statki, które nieraz osia-
dały na dnie, byty bez pardonu okrada-
ne przez miejscowych. Na mocy tZW.
prawa brzegowego, Znanego takze W in-

nych regionach Europy, mogli oni za-
garnąć mienie rozbitków. Czasami za-
bierali WsZ/Stko d|a siebie, a czasem
dzielil i się zdobyczą z miejscowym wład-
cą, Ten barbar4lński zwyczaj wykorze-
nił na Pomorzu Gdańskim książę Świę-
topełk ll w Xlll stuleciu. rrzy razy mu-
siał powtarzać swoje postanowienia,
zanim udało mu się zmienić nawyki na-
szych przodków.
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